
Dzisiaj na str. 3 - Nowy cykl: „X dymem, czy z pożytkiem^?
Stanisław Popławski

GEN. ARMII — BOHATER ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Tradycje braterstwa broni 
żyć będq wiecznie

(Artykuł napisany specjalnie dla naszego dziennika)

20-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego... W mej pamięci od­
żywają liczne obrazy zdarzeń, 
myśli, wspomnienia.

Wydarzenie, o którym na po­
czątku chciałbym polskim Czy­
telnikom opowiedzieć, nastąpiło 
nie przed dwudziestoma laty, 
lecz bardzo niedawno — tego­
rocznej wiosny. W Riazaniu po­
wstawał właśnie Oddział Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej. Odbywało się to bardzo 
uroczyście. Na ceremonię powo­
łania Oddziału do życia przy­
była duża grupa polskich ofice­
rów. Na jej czele słał generał 
Mieczysław Wągrowski.

Byłem świadkiem i bezpośred­
nim uczestnikiem niezliczonych, 
serdecznych, wzruszających spot­
kań na ziemi riazańskiej. Jedno 
z nich, najściślej związane z na­
rodzinami Ludowego Wojska 
Polskiego, odbyło się w wyższej 
uczelni wojskowej. W tej samej 
riazańskiej akademii, w której, w 
1943 roku, kształciły się oficer­
skie kadry dla odradzającego się 
Wojska Polskiego.

Byli słuchacze uczelni — dzi­
siejsi oficerowie i generałowie 
Ludowej Polski — spotkali się ze 
swymi wychowawcami. Dwa­
dzieścia minionych lał nie przy­
słoniło — ani w pamięci, ani w 
sercach — razem przeżytych 
chwil. Opowiadali o tym — po 
rosyjsku — polscy goście; mó­
wili o tym — po polsku — ra­
dzieccy wykładowcy.

O tym niedawnym zdarzeniu 
opowiedziałem nieprzypadkowo; 
czy nie dowodzi ono jak głębo­
ko sięgają korzenie braterstwa 
broni radzieckich i polskich źoł- 
nierzy?

Historyczny dzień 12 paździer­
nika 1943 roku utkwił mi na zaw­
sze w pamięci. W dowództwie 
wojsk mających za zadanie na­
tarcie w kierunku Orszy, otrzy­
małem wiadomość, że na front 
przybywa 1 Dywizja Wojska Pol­
skiego, przy czym, najprawdo­
podobniej wejdzie ona w s*ycz- 
ność z wrogiem w najbliższym 
sąsiedztwie naszego korpusu. 
Wieść fę powitaliśmy z radością, 
tym większą, że polskiej dywizji 
nie oczekiwaliśmy tak szybko. 
Formowanie jej przebiegało nie­
zwykle sprawnie.

Obserwując bohaterską walkę 
Polaków pod Lenino nie przy­
puszczałem, że jestem świad­
kiem wydarzeń, które później 
zostaną upamiętnione jako Dzień 
Wojska Polskiego. Nie wiedzia­
łem wówczas także i o tym, że 
minie niewiele czasu, a wezmę 
bezpośredni udział w formowa­
niu Wojska Polskiego, że zosta­
nę dowódcą I Armii.

Nie potrafię bez — chyba w 
pełni zrozumiałej — dumy wspo­
minać wydarzeń z łych surowych, 
ciężkich lat, myśleć o bohater­
stwie radzieckich i polskich żoł­
nierzy, którzy ramię przy ramie­
niu pędzili wroga na Zachód, 
niosąc narodom z takim utęsknie­
niem wyczekiwane wyzwolenie, 
mówić o pomocy, jaką mój kraj 
okazał bratniemu narodowi pol­
skiemu przy formowaniu, szkole­
niu i uzbrojeniu armii nowego 
typu — armii wyzwolicielki.

Tradycje braterstwa broni, sce- 
menłowane wspólnie przelaną 
krwią, żyją i żyć będą wiecznie.
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(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „GŁOSU”
Po czterech dniach ciężkich, wyczerpujących walk — wczoraj 

wszystkie zespoły zażywały zasłużonego odpoczynku. Większość za­
wodników, jak i dziennikarzy, wyjechała na wycieczkę autobusową 
do Kudowy i Dusznik, pozostali zwiedzali Wrocław, zwłaszcza jego 
cenne zabytki historyczne.

Rozgrywki w grupach elimina­
cyjnych zaczynają wchodzić w 
decydującą fazę. W grupie „b” 
największe szanse — obok pew­
nego, już wydaje się kandydata 
do finału, Związku Radzieckiego, 
mają zespoły: — Czechosłowacji, 
Polski i NRD. Czesi i Polacy 
mają, jak na razie, po jednej po-

Transmisja PR z meczu 
Górnik - Austria

Polskie Radio przeprowadzi w 
środę, 9 bm. z Wiednia bezpo­
średnią transmisję z meczu pił­
karskiego o klubowy, piłkarski 
Puchar Europy Górnik Zabrze — 
Austria Wiedeń. Początek trans­
misji o godz. 19.30 w programie I. 

Armie naszych krajów, uczestni­
ków Układu Warszawskiego, sto­
ją na straży pokoju, na straży 
zdobyczy socjalizmu. AAy, ra­
dzieccy żołnierze, oficerowie i 
generałowie, zawsze z radością 
dowiadujemy się o sukcesach na­
szych polskich towarzyszy broni, 
osiąganych w podnoszeniu go­
towości bojowej i wyszkolenia 
politycznego, w umacnianiu o- 
bronności swej ojczyzny. 1 dla­
tego też razem z polskimi przy­
jaciółmi uroczyście świętujemy 
20-lecie Ludowego Wojska Pol­
skiego.

12 października mija 20 lat
Program obchodów rocznicy powstania Wojska Polskiego

12 października br. społecz eństwo całego kraju obchodzić 
będzie uroczyście 20 rocznicę powstania Ludowego Wojska 
Polskiego.
Z okazji tej doniosłej rocz­

nicy, zarówno w najbliższą 
sobotę jak i w dniach po­
przedzających święto, odbę­
dzie się szereg imprez i uro-

Wycieczka 
oficerów do ZSRR
Do Związku Radzieckiego 

udała się 30-osobowa grupa 
oficerów i podoficerów Woj­
ska Polskiego, reprezentująca 
wszystkie okręgi wojskowe 
kraju. W skład grupy, na któ­
rej czele stoi gen. dyw. 
Czesław Czubryt-Borkowski, 
wchodzą oficerowie WP, u-, 
czestnicy walk oddziałów pol­
skich na szlaku bojowym od 
Lenino do Berlina. M. in. w 
wycieczce bierze udział płk. 
Stanisław Dębniak, który jako 
pierwszy artylerzysta Wojska 
Polskiego strącił hitlerowski 
samolot w Darnicy koło Ki­
jowa. (PAP)

Wczoraj 
dzień przerwy

rażce, zaś koszykarze NRD — 
dwie. Jednak dodać trzeba, że na 
szych południowych sąsiadów 
czeka jeszcze bardzo ciężkie spo­
tkanie ze Związkiem Radzieckim, 
gdzie najprawdopodobniej stracą 
kolejne punkty. Tak więc wyda­
wałoby się, że nasi reprezentanci 
są w najlepszej sytuacji i mają 
już prawie zapewnione miejsce w 
ścisłym finale.

Chyba tak nie jest. Polska gra 
dzisiaj z Finlandią, w czwartek — 
z NRD, a w piątek — z Czecho­
słowacją. Teoretycznie nie powin 
no być żadnych niespodzianek w 
meczu z Finlandią. Ci ostatni jed 
nak w meczu z Hiszpanią udo­
wodnili, że stać ich na dobrą ko­
szykówkę, a ich środkowy, Lam- 
pen, jest bardzo groźnym strzel-

Dokończenie na str. 2

L wizyty yanaralów 
Przebywająca z wizytą w Polsce 
grupa generałów radzieckich zło­
żyła wieńce na grobie Nieznane­
go Żołnierza w Warszawie (na 

zdjęciu).
CAF — fot. Szyperko

czystości. O programie ob­
chodów poinformował na kon­
ferencji prasowej szef Za­
rządu Propagandy Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
gen. bryg. Władysław Polań­
ski.

W dniach od 8 do 12 we 
wszystkich miastach woje­
wódzkich odbędą się akade­
mie, wieczory artystyczne itp. 
poświęcone 20-leciu naszego 
wojska; zorganizowane zo­
staną festiwale filmów woj­
skowych. W Jednostkach WP 
organizuje się spotkania żoł­
nierzy i kadry z generałami 
i oficerami, z uczestnikami 
walk z faszyzmem, kombatan­
tami.

W środę, 9 bm. odbędzie się 
w Belwederze wręczenie no­
minacji nowo-mianowanym 
generałom WP oraz odzna­
czeń państwowych 98-osobo- 
wej grupie wyższych ofice­
rów. Również tego dnia w 
Belwederze odbędzie sie uro­
czystość nadania codziennej 
gazecie wojska polskiego „Żoł 
nierzowi Wolności” orderu 
Krzyża Grunwaldu III klasy, 
przyznanego przez Radę Pań­
stwa.

W czwartek, 10 bm., przy­
bywa do Polski na obchody 
20-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego delegacja Armii Ra­
dzieckiej z ministrem obrony 
narodowej ZSRR, marszał­
kiem Rodionem Malinow­
skim na czele. Tego samego 
dnia przyjeżdża do naszego 
kraju 200-osobowy „Pociąg 
Przyjaźni” ze Związku Ra­
dzieckiego.

W przeddzień święta odbę­
dzie się' w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie central­
na akademia, zorganizowana 
staraniem Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. W akademii wezmą 
udział członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych.

W dniu święta Ludowego 
Wojska Polskiego tj. w sobotę 
12 bm., odbędzie się w War­
szawie uroczystość odsłonię­
cia pomnika żołnierza I Armii

Podp sanie porozumienia
pomiędzy

Poznaniem a Zagrzebiem
Jak już podawaliśmy, na 

zaproszenie Prezydium RN m. 
Poznania, przebywali w na­
szym mieście przedstawiciele 
władz miejskich Zagrzebia, z 
przewodniczącym Prezydium 
MRN, Pcro Pirkerem na cze­
le.

Podczas pobytu w Poznaniu 
delegacja zapoznała się m. in. 
z rozbudową miasta, zwiedziła 
szereg obiektów kulturalnych 
oraz ośrodki sportowo-wypo- 
czynkowe. W niedzielę goście 
zwiedzili Zielona Górę, a w 
poniedziałek zakłady HCP 
oraz Technikum Ekonomiczne 
przy ul. Marszałkowskiej.

W dniu wczorajszym, w go­
dzinach popołudniowych, na­
stąpiło także podpisanie po­
rozumienia o współpracy w 
różnych dziedzinach gospo­
darki i kultury między Pre­
zydium R. N. m. Poznania a 
Radą Narodową Zagrzebia.

Dzisiaj rano przedstawiciele 
władz miejskich stolicy Chor- 
wacii opuścili Poznań i udali 
się do Warszawy. Goście za­
trzymają sie w drodze do Ju­
gosławii także w Krakowie 
oraz zwiedzą b. obóz koncen­
tracyjny Oświęcim, (a)

Wojska Polskiego, a także 
otwarcie na Bielanach Szkoły 
Tysiąclecia, ufundowanej 
przez żołnierzy wojsk lotni­
czych.

Tego dnia we wszystkich 
pododdziałach i garnizonach 
naszego wojska odbędą się w 
godzinach porannych uroczy­
ste zbiórki, podczas których 
odczytany zostanie specjalny 
rozkaz ministra obrony naro­
dowej. Marszałka Polski — 
Mariana Spychalskiego wyda­
ny w Warszawie i miastach 
wojewódzkich — siedzibach 
okręgów wojskowych będą 
oddane 24 honorowe salwy 
artyleryjskie.

W Warszawie na grobie Nie 
znanego Żołnierza, na cmen- 
tarzu-Mauzoleum Żołnierzy 
Radzieckich, pod pomnikami 
i na płytach pamiątkowych 
przedstawiciele społeczeństwa 
stolicy, organizacji społecz­
nych i wojska złożą wieńce. 
Takie same uroczystości od­
będą się w sobotę, w dzie­
siątkach miast i miasteczek 
na terenie całego kraju.

PAP

Nowy, ymaek dla studentów

Z okazji 600-lecia Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie sko­
rzystała również Wyższa Szkoła Rolnicza w tym mieście. Uczelnia 
ta otrzymała budynek, w którym znajdzie pomieszczenie m. in. 
Wydział Budownictwa Wodnego z całym systemem sztucznych 

kanałów.
CAF — fot. Lewicki

Grałalaeja dla TH. Spyekalóhlayo

Członkowie Rady Wojskowej 
MON przekazali ministrowi 
obrony narodowej Marszałko­
wi Polski Marianowi Spychal­
skiemu gratulacje i najlepsze 
życzenia z okazji nominacji. 
W imieniu rady i zgromadzo­
nych generałów, admirałów i 
wyższych oficerów Wojska 
Polskiego przemówił wicemi­
nister obrony narodowej, szef 
Sztabu Generalnego WP, gen. 
broni Jerzy Bordziłowski (na 
zdjęciu). Z prawej — M. Spy­

chalski.
CAF — WAF

W. Ulbricht ponawia 
propozycje wobec NRF
Przewodniczący Rady Pań­

stwa NRD Walter Ulbricht 
wygłosił przemówienie na 
przyjęciu z okazji 14 rocznicy 
powstania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Walter Ulbricht oświadczył, 
że jedyną alternatywą boń- 
skiej polityki odwetu jest o- 
parte na rozsądku i dobrej 
woli porozumienie między 
rządami obu państw niemiec­
kich, tak jak proponowała to 
NRD. Przewodniczący Rady 
Państwa NRD ponowił propo­
zycję, aby oba państwa nie­
mieckie osiągnęły porozumie­
nie w sprawie rezygnacji z 
broni atomowej i zaprzestania 
dalszych zbrojeń.

Walter Ulbricht wypowie­
dział się za przyjazną współ­
pracą ze wszystkimi miłują­
cymi pokój siłami w zachod­
niej Europie w oparciu o wza­
jemne poszanowanie suweren­
ności i równości narodów.

Należy ubolewać, że prawico­
wi przywódcy socjaldemokra­
cji w Niemczech zachodnich 
nadal popierają politykę Ade- 
nauera — powiedział Ulbricht. 
Wymagać to będzie wielkiej 
pracy, aby w Niemczech za­
chodnich siły postępowe od­
grodziły się od polityki Ade- 
nauera, a tym samym stwo­
rzyły gwarancję dla pokoju, 
demokracji i socjalizmu.

PAP

„Radzę 
administracji...“ 

Nowy wielki konkurs 
wkrótce na naszych łamach

Radzieccy generałowie 
w Poznaniu

Część bawiącej w naszym 
kraju, z okazji 20-lecia WP 
grupy generałów i wyższych 
oficerów radzieckich przyby­
ła we wtorek do Poznania.

Na lotnisku członków dele­
gacji powitał dowódca Lotnic­
twa Operacyjnego — gen. dyw. 
pilot Jan Raczkowski. Goście 
radzieccy spotkali się z ofice­
rami dowództwa lotnictwa o- 
peracyjnego, po czym zwiedzi-* 
li zakłady „H. Cegielski”, a 
następnie podejmowani byli 
przez żołnierzy i oficerów’ je­
dnej z formacji lotniczych 
Wielkopolski. (PAP)

Znów wstrząs 
podziemny w Skopje

W nocy z poniedziałku na 
wtorek zanotowano w Skopje 
silny wstrząs podziemny. Jak 
informuje agencja Tanjug, w 
niektórych częściach miasta 
zostały znowu zniszczone 
gmachy odremontowane po 
trzęsieniu ziemi. (PAP)

S2SSSS333
Wspaniałe zwycięstwo 

polskich żużlowców 
w Gnieźnie

TELEFONEM OD WŁASNEGO 
WYSŁANNIKA

Takiego zainteresowania jakie 
wzbudził wczorajszy trójmecz 
Polska — ZSRR — CSRS, nie było 
jeszcze na żadnej imprezie żużlo­
wej w Gnieźnie. Doskonałą jazdę 
polskich żużlowców z Henrykiem 
Żyto i Marianem Kaizerem na 
czele oklaskiwało ponad 15 tys. 
widzów.

Wyścigi rozegrano przy świetle 
elektrycznym na stadionie „Star­
tu”. Zdecydowana większość po­
jedynków kończyła się podwój­
nym zwycięstwem zawodników 
jednego państwa, co świadczy o 
świetnej technicznie i taktycznie 
jeździe zespołowej. Polacy wzięli 
pełny rewanż za warszawską po­
rażkę.

Trójmecz wygrali nasi żużlowcy, 
zdobywając 44 punkty. Drugie 
miejsce zajęli reprezentanci ZSRR 
— 25 p., a trzecie — zawodnicy 
CSRS — 21 punktów. Najwięcej 
punktów indywidualnie zdobył 
Zyto — 14, Plechanow (ZSRR) —• 
13, Kaizer — 11. Ten ostatni za­
wodnik w końcowym biegu wy­
wrócił się i doznał poważnej kon­
tuzji. Najlepszym z zespołu CSRS 
był A. Kasper — 7 pkt.

Następny trójmecz tych samych 
zespołów odbędzie się 10 bm. w 
Pile, (d)

Nie udało się 
uratować „Dzierżyńskiego"

Nie udało się ostatecznie u- 
ratować statku „Dzierżyński”, 
który, jak donosiliśmy, osiadł 
na mieliźnie rzeki Skaldy u 
wejścia do portu w Antwerpii. 
Próby ściągnięcia statku z 
mielizny przez 7 holowników 
belgijskich — nie przyniosły, 
rezultatów. Silne prądy spo­
wodowały, że kadłub statku 
złamał się na dwie części a do 
jego wnętrza wdarła się woda. 
Belgijscy ratownicy przy po­
mocy części polskiej załogi wy 
ładowali cenny ładunek oraz 
rozpoczęli demontaż warto­
ściowych urządzeń i sprzętu.



Pjprwsza w oKręąn W myśl uchwały Bady Ministrów i HłZZ

Cukrownia Zbiersk 
rozpoczęła 
kampanię

Cukrownia Zbiersk jako 
pierwsza w poznańskim Zjed­
noczeniu Przemysłu Cukrow­
niczego rozpoczęła 8 bm te­
goroczną kampanię. Obejmu­
je ona swoim zasięgiem po­
wiaty kaliski i turecki. Wkrót 
ce przystąpią do przerobu 
buraków inne cukrownie w 
okręgu. W tegorocznej kam­
panii 16 cukrowni, znajdują­
cych sic pod nadzorem Zjed­
noczenia Przemysłu Cukrow­
niczego w trzech wojewódz­
twach: poznańskim, zielono­
górskim i szczecińskim, ma 
przerobić okóło 21 milionów 
kwintali buraków cukrowych- 
nie licząc przerzutów z in­
nych rejonów kraju, (emp)

Bząd pannic nad sytuacja

Rosną głosy sprzeciwu 
wobec próby rewolty w Algierii

Zarówno prer.ydont Algierii, Ben Bella, jak i jego prze­
ciwnicy polityczni, zgrupowani w Wielkiej Kabylii wokół 
Alt Ahmeda i zdymisjowanego pułkownika El Hadża. od­
rzucili wszelkie propozycje bezpośrednich rozmów i arbitra­
żu za pośrednictwem deputowanych z Wielkiej Kabylii, za­
siadających w algierskim Zgromadzeniu Narodowym. Jedno­
cześnie Biuro Polityczne FLN nie wyraziło zgody na zwo­
łanie kongresu FLN.

Próba rewolty zapoczątko*- 
wana przez Alt Ahmeda, 
dawnego współwięźnia Ben 
Belli, w dalszym ciągu wywo­
łuje gwałtowne sprzeciwy i

Z kroniki sądowej

Wyrok w sprawie 
Tadeusza Tomczaka

Jak już informowaliśmy, 
przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu toczył się ostatnio 
proces przeciwko Tadeuszowi 
Tomczakowi, któremu akt 
oskarżenia zarzucał dokona­
nie w dniu 17 listopada ub. r. 
zabójstwa na 5‘letnim synu 
-— Stanisławie.

W trakcie procesu oskarżo­
ny nie przyznał się do winy. 
Jednakże zeznania świadków 
złożone w śledztwie i na roz­
prawie charakteryzujące sto­
sunki w rodzinie Tomczaków 
(jednej ze swoich przyjaciółek 
oskarżony przyznał się że ma 
zamiar zgładzić dzieci, a żonę 
umieścić w -,Dziekance”) oraz 
poszlaki zebrane w śledztwie, 
świadczyły na niekorzyść Ta­
deusza Tomczaka.

Wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego Tadeusz Tomczak ska­
żany został na 15 lat więzie­
nia. Wymierzając karę, Sąd 
wziął pod uwagę niski poziom 
umysłowy Tomczaka, (mi)

Marian Spychalski urodził 
się w roku 1906 w Lodzi w ro­
dzinie robotniczej. Studiuje na 
Politechnice Warszawskiej, 
którą kończy z wyróżnie­
niem w roku 1931, uzyskując 
dyplom inżyniera-arehitekta.

Już podczas studiów zwią­
zany jest z ruchem rewolu­
cyjnym. jako działacz postę­
powej organizacji studenckiej 
„Życic". Od 1931 r. jest człon­
kiem Komunistycznej Partii 
Polski i aktywnie działa z jej 
ramienia na terenie Poznania.

W okresie okupacji M. 
Spychalski podejmuje inten­
sywną działalność polityczną 
i wojskową. Jest współorgani­
zatorem walki wyzwoleńczej. 
Z ramienia Komitetu Central­
nego Polskiej Partii Robotni­
czej organizuje Gwardię Lu­
dową i zostaje jej pierwszym 
szefem sztabu. Bierze udział 
w przygotowaniu historyczne­
go posiedzenia Krajowej Rady 
Narodowej w nocy z 31 grud­
nia 1943 r. na 1 stycznia 1944 
roku i uczestniczy w jej obra­
dach.

W maju 1944 r. Marian Spy­
chalski uczestniczy z ramie­
nia KC PPR w składzie dele­
gacji Krajowej Rady Narodo­
wej, która przez linie frontu 
przedostała się do ZSRR ce- 
Icm nawiązania bezpośredniej 
współpracy ze Związkiem Pa­

W przemyśle maszynowym 
stawka na mechanizację

Za kilka dni w przemyśle maszynowym zostaną podsu­
mowane wyniki dyskusji w zakładach, poświęconej realiza­
cji uchwały Rady Ministrów i CRZZ. W dyskusjach naj­
więcej miejsca poświęca się zagadnieniom organizacyjno- 
technicznym, które w głównej mierze decydują o możliwo­
ściach zmniejszenia pracochłonności produkcji.

Wystawa 
budownictwa USD
W Domu Chłopa w Warsza­

wie otwarta została wystawa 
..Budownictwo w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej”, 
zorganizowana w ramach sta­
łej wymiany informacji tech­
nicznych i ekonomicznych mię 
dzy krajami — członkami 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej. (PAP) 

krytykę prasy i organizacji 
FLN. wyrażające się w dzie­
siątkach depesz solidarnościo­
wych, napływających wciąż 
do Biura Politycznego i rządu.

Agencje zachodnie i źródła 
lokalne donoszą z rejonów ka- 
bylskich. jak i górskich tere­
nów, położonych na południe 
od stolicy kraju — o pojawie­
niu się uzbrojonych oddziałów 
na szlakach komunikacyjnych. 
Podróżni powracający z róż­
nych części kraju informują o 
pojawieniu się także w de­
partamentach Medea, Cherchel 
w rejonie Teniet, El Had, po­
łożonych na południowy 
wschód od Algieru oraz w re­
jonie Orleansville — uzbrojo­
nych grup. Grupy te nie mogą 
w tej chwili zagrozić poważnie 
rządowi, który poprzez armię 
i organizacje partyjne FLN 
panuje nad sytuacją.

Komentuje się szeroko wy­
wiad udzielony przedstawicie­
lom francuskiego dziennika 
„Liberation”. W wywiadzie 
tym Ben Bella stwierdza raz 
jeszcze, że poszukiwane będą 
rozwiązania tzw. praktyczne, 
ale bez przelewu krwi.

O bse rwa torzy pr zy pus zeza j ą 
jednak, że mimo braku skon­
solidowanego programu, opo­
zycja skoncentrowana obecnie 
w Kabylii liczyć może na po­
słuch. szczególnie tam, gdzie 
skutki wojny i trudności gos­
podarcze nie zostały usunięte.

PAP

Życiorys Marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego

triotów Polskich oraz przepro­
wadzenia rozmów z rządem 
radzieckim, który w ich wy­
niku uznał KRN za jedynego 
pełnoprawnego przedstawicie­
la narodu polskiego oraz za­
pewnił udzielenie zwiększonej 
pomocy — zwłaszcza w broni 
— dla walczącego kraju.

Po utworzeniu Ludowego 
Wojska Polskiego jest jego 
pierwszym szefem Sztabu Ge­
neralnego. W końcowej fazie 
wójtiy pełni funkcję zastępcy 
Naczelnego Dowódcy Wojska 
Polskiego.

Po zakończeniu działań wo- 
jChnych, jako pierwszy wice­
minister obrony narodowej, 
całą swa energię poświęca roz 
wojowi sił zbrojnych i umac­
nianiu młodej władzy ludo­
wej.

Na początku 1945 r. M, Spy­
chalski wchodzi w skład Biu­
ra Politycznego Polskiej Partii 
Robotniczej, a następnie Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Od 1956 r. M. Spychalski 
staje na czele Ludowego Woj­

Ustalono już konkretne za­
mierzenia w zakresie techno­
logii produkcji, których wyko­
nanie powinno przynieść w 
przyszłym roku zmniejszenie 
pracochłonności o dalszych 5 
proc. Uzyska się to przede 
wszystkim poprzez automaty­
zację i mechanizację.

Np. w zakładach przemysłu 
maszynowego zastosuje się w 
przyszłym roku dalszych ok 
340 automatycznych urządzeń 
spawalniczych. Automaty ta­
kie otrzyma m. in. przemysł 
stoczniowy.

W zakresie automatyzacji 
montażu gotowych wyrobów 
znaczny postęp zanotujemy w 
elektronice, gdzie w kilku za­
kładach zorganizuje się auto­
matyczne linie do montażu róż 
nych masowo wytwarzanych 
elementów.

W 1964 r. przewiduje się też 
znaczne zmniejszenie praco­
chłonności produkcji wielu

Plany atomowe Francji 
i HRF - niebezpiecznym 

nonsensem
Londyński „Daily Sketch” z 

dezaprobatą komentuje możli­
wość współpracy Francji i 
NRF, zmierzającej do utwo­
rzenia „Europejskiej siły nu­
klearnej”.

Jak podkreśla dziennik, już 
za 8 dni Adenauer powinien 
przekazać władzę Erhardowi. 
Tymczasem kanclerz mówi 
obecnie, że nie ma żadnych 
powodów, by NRF' nie miała 
przyłączyć się do Francji ce­
lem utworzenia europejskiej 
siły nuklearnej, bez udziału 
Amerykanów w dziedzinie 
kontroli.

„Erhard powinien od razu 
oświadczyć, że nie będzie miał 
nic wspólnego z tym niebez­
piecznym nonsensem— stwier 
dza „Daily Sketch". — Trak­
tat zabrania NRF produko­
wania broni nuklearnej i po­
winna ona trzymać się tego 
stanowiska”. (PAP) K

„Koziołki" płacą
W 334 Poznańskiej Grze liczbo­

wej „Rozjiołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 6. bm. stwier­
dzono: I „czwórkę premiowaną” 
zł 19.100, w Poznaniu, 52 „czwórki 
zwykłe” po zł 4.100, 33 ..trójki” 
premiowane po zł 197, 1195
„trójek zwykłych” po zł 97, 1351 
„dwójek premiowanych” po zl 17, 
28.263 „dwójek zwykłych” po zł 7.

Na uczestników ęry, którzy tra­
fnie wytypują pięć liczb czeka 
specjalna premia w wysokości 
300.000 zł.

ska Polskiego jako minister 
obrony narodowej, pełniąc je­
dnocześnie funkcję zastępcy 
Naczelnego Dowódcy Sił Zbrój 
nych Układu Warszawskiego. 
Jest wybitnym dowódcą o du­
żej wiedzy i bogatym doświad 
czeniu. Zdobytym w latach 
wojny i wieloletniej kierowni­
czej pracy w wojsku. Ukoń­
czył Akademię Sztabu Gene­
ralnego WP.

Na M. Spychalskiego partia 
i władza ludowa nałożyły tru­
dne i odpowiedzialne obowiąz­
ki kierowania pracą nad u- 
macnianiem obronności kraju. 
Pod jego kierownictwem wzro 
sła wydatnie moc obronna i 
gotowość bojowa sił zbrojnych 
PRL — udoskonalono zasadni­
czo ich strukturę organizacyj­
ną. styl dowodzenia, kierun­
ki wychowawcze, przygotowa­
nie kadr, uzbrojenie i wyposa­
żenie. Podczas licznych ćwi­
czeń wyższych sztabów’ i wojsk 
kierowanych bezpośrednio 
przez M. Spychalskiego, reali­
zowano w praktyce współcze­
sne koncepcje z zakresu do­
wodzenia wojskami i zastoso­

ważnych wyrobów. Można tu 
podać dla przykładu samochód 
ciężarowy „Żubr” czy autobus 
„Jelcz”, których czas budowy 
zamierza się skrócić o ok. 100 
roboczogodzin. (PAP)

Skutki cyklonu 
na Imbir

Poważne straty 
Ewakuacja ludności

Straty w rolnictwie nie­
obliczalne. Cyklon zniszczył 
znaczną część zbiorów w naj­
ważniejszej prowincji rolni-, 
czej kraju — oświadczył prze­
wodniczący Krajowego Insty­
tutu Reformy Rolnej C. R. 
Rodrdguez, oceniając skutki 
cyklonu w prowincji Oriente 
na Kubie.

Przepadła znaczna część 
zbiorów kawy i kakao, któ­
rych plantacje koncentrują się 
niemal wyłącznie w Oriente. 
Zbiory bananów ucierpiały po­
ważnie. Straty na plantacjach 
bawełny, przewodniczący in­
stytut określa na 50 proc. Cy­
klon zniszczył też połowę 
wszystkich zasiewów ryżu. To 
samo dotyczy kukurydzy.

W prowincjach Oriente, Las, 
Villas i w zachodniej części 
Camaguey cyklon wyrządził 
znaczne szkody wśród zwierząt 
gospodarskich. Premier Kuby 
F. Castro udał się na tereny 
najbardziej dotknięte klęską 
żywiołową. Polecił on skiero­
wać do akcji ratowniczej w 
rejonie Mayari w północnej 
Oriente jednostki wojskowe.

We wschodnich terenach pro­
wincji Oriente, które najwcześniej 
spustoszone zostały przez huragan, 
organizuje się prowizoryczną łącz 
ność połową, dostawy żywności 
oraz lekarstw dla ludzi, chronią­
cych się w górach przed powo­
dziami.

Wielkie obszary Oriente i Ca­
maguey znajdują się pod wodą. 
W okolicach Santa Cruz del Sur 
morze wtargnęło na kilometr w 
głąb lądu. Trwa ewakuacja wy­
brzeży.

Miasto Santa Cruz del Sur za­
lane jest wodą i też zostało ewa­
kuowane. Mimo intensywnej akcji 
ratunkowej są ofiary w ludziach.

Niezwykła ofiarność ekip ratow­
niczych i sprawna organizacja ak­
cji zapobiegły w dziesiątkach wy­
padków zagładzie ludności wsi i 
miast. Straszliwe wiatry znisz­
czyły setki domów mieszkalnych. 
Tysiące Kubańczyków zostało bez 
dachu nad głową. (PAP)
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opracował K. Monikowski,

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka, p-7

wania najnowszej techniki 
wojennej na polu walki.

Pod dowództwem M. Spy­
chalskiego w okresie ostatnich 
kilku lat Ludowe Wojsko Pol­
skie osiągnęło wysoki poziom, 
stało się armią, wnoszącą go­
dny wkład do obronnego sy­
stemu wspólnoty państw so­
cjalistycznych.

M. Spychalski bierze aktyw­
ny i wybitny udział w życiu 
politycznym i społecznym Pol­
ski Ludowej. Jest członkiem 
Biura Politycznego KC PZPR 
oraz posłem na Sejm. Prze­
wodniczy szeregu organiza­
cjom społecznym, szczególną 
troską otaczając organizacje 
młodzieżowe.

Za zasługi w’ walce z na­
jeźdźcą hitlerowskim, za dzia­
łalność państwową i społeczną, 
za wybitne osiągnięcia w u- 
macnianiu obronności kraju, 
M. Spychalski został odznaczo­
ny: orderem „Budowniczy Pol­
ski Ludowej” oraz orderami: 
„Sztandaru Pracy” f klasy. 
Odrodzenia Polski TI klasy, 
„Krzyżem Grunwaldu” II i lii 
klasy, Virtuti Militari III kla­
sy, Krzyżem Partyzanckim i 
innymi.

Uchwałą Rady Państwa z 
dnia 7 października br. Ma­
rian Spychalski został miano­
wany Marszałkiem Polski.

PAP

Mistrzostwa w koszykówce i
wchodzą w decydującą fazą i

Dokończenie ze itr. 1 
cem. o ile W spotkaniu z Finlan­
dia Polska jest, mimo wszystko 
faworytem, to w spotkaniach z 
NRD i Czechosłowacją wszystko 
może się zdarzyć.

Zespół oolski gra z meczu na 
mecz lepiej. Zawodnicy pozbywa­
ją się nareszcie tremy i ich akcje 
są coraz składniejsze. Polski Ko­
mitet Olimpijski wyrządził chyba 
naszym reprezentantom niedźwie­
dzią przysługę, ogłaszając przed 
mistrzostwami minimum olimpij- 
skie _ czwarte miejsce. Skutek 
Wył taki, że prawie wszyscy za­
wodnicy w pierwszych meczach 
to jeden kłebek nerwów. Każdy 
chciał jak najlepiej i w efekcie 
nic nie wychodziło. Całe szczęście 
— że zdołali się opanować przed 
końcem meczu z Rumunią i roz­
strzygnąć ten pojedynek na swo­
ją korzyść.

W drugiej grupie eliminacyjnej 
sytuacja jest bardziej zagmatwa­
na. Do dwóch miejsc w finale 
pretendują zespoły: Jugosławii 
4 zwycięstwa, Bułgarii. Belgii i 
Węgier — wszystkie po trzy zwy­
cięstwa i jednej porażce. Jugo- 
sławia jest ogólnym kandydatem 
na mistrza grupy. Jednak pamię­
tać należy, że wicemistrz świata 
grał na razie z najsłabszymi ze­
społami w swojej grupie, a więc 
z Holandie. Turcją. Izraelem. 
Włochami. Z tymi ostatnimi Ju­
gosłowianie wygrali po ciężkiej 
walce zaledwie dwoma punkta­
mi. W najbliższych dniach czeka­
ją ich jeszcze pojedynki z naj­
groźniejszymi rywalami: Bułga­
rią, Belgią i Węgrami, przy czym 
sami Jugosłowianie przyznają, że 
są już zmęczeni (czerwiec — mi­
strzostwa świata, sierpień — mi­
strzostwa śródziemnomorskie). Tak 
wiec nie ma chyba poza ZSRR 
pewnego kandydata do ścisłego 
finału.

Mistrzostwa wzbudziły we Wro­
cławiu ogromne zainteresowanie 
Nawet podczas meczów przedpo­
łudniowych większość miejsc jest 
zajęta. Panuje opinia, że Haki 
Ludowa stała się ulubionym 
miejscem wrocławskich wagaro­
wiczów. którzy zamiast do szko­
ły pędzą oglądać najlepszych ko­
szykarzy kontynentu...

Organizacja, jak na razie bar­
dzo sprawna. Dziennikarze za­
graniczni jak i krajowi nie mogą 
się wprost naehwalić naszej pocz­
ty. która tym razem stanęła na­
prawdę na wysokości zadania. Na 
hasło „impreza”, każda rozmowa 
telefoniczna ma pierwszeństwo.

W poniedziałkowym meczu ko­
szykarze polscy, jak było do 
przewidzenia. dość łatwo uporali 
się z drużyną Francji, zwycięża­
jąc w stosunku 98:65. Najlepszymi 
strzelcami dla naszego zespołu 
byli Łopatka, który zdobył 26 
punktów a Wichowski — 24..

Inne mecze podczas mistrzostw 
Europy w koszykówce zakończyły 
się następującymi wynikami:

Włochy — Belgia 75:76
Czechosłowacja — NRD 62:61
Hiszpania — Finlandia 79:83
Izrael — Węgry 73:80
Bułgaria — Holandia 99:71
ZSRR — Rumunią 64:54

Kolarska niedziela
W niedzielę 13 bm. kolarze 

wielkopolscy, turyści i wyczy­
nowcy zamkną oficjalnie tego­
roczny sezon. Z tej okazji odbę­
dzie się kilka atrakcyjnych im­
prez w stolicy Wielkopolskiego 
Parku Narodowego w Puszcz.yko- 

*wie.
Dzielnicowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Wilda, Poznański Okręgowy Zwią­
zek Kolarski i redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego” zapraszają do 
licznego udziału w U Jesiennym 
Mityngu Turystycznym, w kom­
plecie wystąpi młodzież szkolna 
wildeckiej dzielnicy. Udział na 
dowolnych trasach w konkuren­
cji dla pieszych i rowerzystów 
zgłosiło około 1.500 osób, w tym 
wiele dziewcząt. Przyjmowane 
turystów odbywać się będzie w 
Szkole Podstawowej nr 1 w Pusz­
czykowie przy ul. Wysokiej 2 od 
godz. 10 do 12.

Na przyległym do szkoły tere­
nie odbędzie się roweroeross. ko­
larski tor przeszkód oraz wyści­
gi kolarskie dla dzieci.

Dla zawodników posiadających 
licencje M I - jy Odbędzie się 
wyścig z wyrównaniem na 80 km 
trasie: Puszczykowo - Mosina - 
Kornik - Śrem - Grabianowo - 
Żabno - Mosina - Puszczykowo. 
Start nastąpi o godz. 11.

O godz. 14 odbędzie się v ju­
bileuszowy Sejmik Turystyki Ko­
larskiej okręgu poznańskiego pod- 
czas którego nastąpi rozdanie na­
gród. upominków i dyplomów (p)

tu 
W 
C7 
(F 
kl 
ni 
sz

w

TABELA GRUPY „r-.
1. ZSRR
2. Czechosłowacja
3. Polska
4. Hiszpania
5. NRD
6. Rumunia
7. Finlandia
8. Francja

A oto lista 
po czterech
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4 7
4 7
4 fi
4 6

4 5
4 4

najlepszych
dniach
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jl. Korac (Jugosławia _ t
2. Victori (Włochy) _ Pk\
3. Cohen-Mintz (Izrael) — 74 ” ,
4. Aerts (Belgia) _ R ” ’0C'
5. Łopatka (Polska) _ " ^7(-
6. Sevillano (Hiszpania)- ” W
7. Radew (Bułgaria) _ ” pT2
8. Wichowski (Polska) — 61 ” mC
9 -10 Franke (Hol.), Lu. " tot

kasik (CSRS) 1 „ sty 
Dziś odbędą się następuj" t(?r 

spotkania: Turcja — Węgrv [ !nie 
el - Holandia. NRD - HiszpJ/i C 
Rumunia — Francja, pOjska sie 
Finlandia. ZSRR - CSRS wfwi1 
Chy - Bułgaria. Jugosławia gai 
Belgia. .

MACIEJ STABROWSKi - - - -- - - - - 
Sukces modelarzy S i

Aeroklubu Poznańskiego
W Sosnowcu Odbyły się XVIll^a^ 

mistrzostwa Polski modeli latajs. 
cych na uwięzi, w konkurent'”" 
akrobatycznej. Przyniosły one 
pełen sukces reprezentantom 
Aeroklubu Poznańskiego. Tytuł 
mistrza zdobył 20-letni St. Kaź. 
mierczak 1765 pkt. przed a, Z 
Zmidzińskim z. Aeroklubu Śląskie *1 
go - 1737 pkt. i zeszłorocznym 
mistrzem Polski S. Kujawa 1 
Aeroklubu Poznańskiego — 15(| 
pkt.

Zdobywca pierwszego mielca 
zajmuje się modelarstwem lotni- 
czym od 13 roku życia, (p)

10-lecie sekcji jeździeckiej 
LZS - PGR Chorzemin

19 lat temu z inicjatywy ówczes­
nego dyrektora Mariana Kozub­
skiego została założona sekcja 
konna przy Ludowym Zespole 
Sportowym PGR Chorzemin. 
pow. Wolsztyn. Ambitni jeźdźcy 
PGR odnosili - wiele sukcesów na 
zawodach wojewódzkich. Dla u- 
czczefriia dziesięciolecia swejo 
istnienia sekcja jeździecka PGR 
Chorzemin zorganizowała intere­
sujące zawody konne w Wolszty­
nie. W zawodach wzięło udział 31 
koni.

W konkursie dokładności dla 
koni młodszych i juniorów 
wśród 16 uczestników klasyfikacja 
była następująca: 1) Milzkunas I 
LZS ..Cwał” Poznań (na klaczy-ję 
„Dajna”). 2) Kot LZS Pozhap (na„z^ 
ogierze „Hanibal”), 3) Czuż, Po-L '■ 
znań (..Dagmara). 4) Czarnecki, Tl 
LZS Racot („Szuter"), 5) D. 
pierata, LZS Chorzemin 
nia”>' , . kit

W drugim konkursie dokładnoś­
ci spośród 10 jeźdźców PGR P>’ć * 
pierwszych miejsc zajęli: 1) N^Po 
wak, Głuchowo (na koniu ,-Ko-za 
mar”), 2) Jakub. Głuchowo 
ranka"). 3) Nowicki. Głucho*^ । 
(..Betina ’). 4) D. Napierała.
rzemin („Łania”). 5) Młynarczyk. 
PtaBzkowo („Fis H").

W konkursie otwartym o puchat^ C 
m. Wolsztyna startowało 18 jeź^-ni. 
ców. Puchar uzyskał Piotr Wadw 
wryniuk z LZS „Cwał” Pozn’nm; 
na koniu „Ront". Kolejne 
sca zajęli: 2) Nowak Poz.nan. 
(„Radarka") 3) Czarnecki, Rac’ 
(..Szuter"). 4) Kobyliński Posnan<w, 
(„Turek"). 5) Mitzkunas Poananró. 
(„Da jna”).

B. dobrze zapowiadającym ’ 
jeźdźcem LZS Chorzemin j*st ntł 
letni Dezydery Napierała. uc2f 
1 klasy Technikum RolniczfS0 
Powodowie. nT

W biegu myśliwskim 7. nj 
kodami na dystansie 2.5 kro - 
grał Stanisław Kozak. kieroW^™ 
PGR Chobienice. (kh) fo

__ ______ to

Decydujące parti«
Mistrzostwa Wielkopolski w’ 

szachach, w konkurencji se^a. W 
rów zbliżają się ku końcowi- - 
kończenie turnieju naS ^ąfyiń 
najbliższy czwartek, w k <0 „c 
zostaną ukończone zalegle ■ . |— 
rwane partie. przodb*'11 ‘ 
rozgrywek jest W. Schmid ■ g|^ • 
Pwztowicc. który legityłnid g pj 
12 zdobytymi punktami prze^ 
Pietrusiakiem z KKS Lech 
pkt. (p> to



poprzednim 
artykule po­
kazaliśmy na 
rodziny i roz 
kwit amery­

kańskiego kolosa praso­
wego. koncernu Hcar- 
sta. Hearst. który u 
szczytu powodzenia miał 
dziesiątki dzienników, 
tygodników, stacji ra­
diowych i telewizyj­
nych nie jest zjawi­
skiem ani niezwykłym 
ani wyjątkowym: reore 
zentuje po prostu pra­
widłowość. która w je­
go przypadku ujawniła 
się ze szczególną siłą i 
wyrazistością.

KONCENTRACJA T
tei|ww*

Dobry tydzień
Wolna“ pr^isa w „wolnym^ święcie

, Hearst pożerał swoich kon­
kurentów z wyjątkową żar­
łocznością. walkę toczył bar­
dzo brutalnie, nie przebierając 
w środkach dla zniszczenia 
przeciwnika. Taka walka, być 
może nieco mniej brutalna, 
toczy się w świccie kapitali­
stycznym stale, a jej rezulta­
tem w prasie jest zmniejsza-

;,nie się ilości tytułów gazet
czasopism oraz zmniejszanie 

%ię ilości właścicieli prasy. A 
^więc jeśli wczoraj na każdą 
Cazete przypadał jeden wła­
ściciel. to dziś na każdego 

[ właściciela prasowego przy- 
„ nadają po dwie gazety, jutro 

zaś zapewne każdy właściciel 
będzie posiadał po trzy... Pro­
ces ten. nazywany przez eko- 

। nomistów koncentracją kapi- 
I talu, stanowi soecyfike kapi- 
„talistycznych stosunków.

Rezultatem jego są niezwy­
kle doniosłe zjawiska społecz­
ne. Amerykanie podkreślają 
szeroko, że właśnie prasa jest 
bodaj najważniejszym prak­
tycznym instrumentem demo­
kracji, ona to winna codzien­
nie baczyć, by rząd należycie 
wypełniał swoje obowiązki, 
a jeśli ich nie wypełnia — 
nie szczędzić mu ostrej kry­
tyki. Jak jednak prasa ma to 
zadanie wypełnić, gdy znaj­
duje się ona w rękach nie­
wielkiej grupy wielkich reki­
nów? Odpowiedzi na to pyta­
nie nie daje się na ogół sze­
rokim rzeszom tzw. szarych 
obywateli, bo po co zawracać 
im głowę takimi drażliwymi 
problemami. Ale dyskutuje 
się na te tematy w kołach 
intelektualistów, którzy w 
USA mają bardzo małe szan­
se dotarcia do opinii publicz­
nej (brak większego dostępu 
do prasy, radia czy telewizji).

Zjednoczonych od r. 
najmniej 440 pism 
nych, podczas gdy 
wzrosła o 83 proc.,

1909 przy 
codzien- 
ludność 

a nakład
o 122 procent". Oznacza to, 
że coraz mniejsza jest różno­
rodność wpływów na opinię 
publiczną, coraz bardziej po­
głębia sie proces kształtowa­
nia opinii przez te same pi­
sma.

Wymieniony autor tak kon­
tynuuje swoje uwagi: ..Czy 
przez tę znrane strar-n 
znaczną część swobody słowa? 
Nie ulega wątpliwości, że mo­
gliśmy stracić wiele. Władza 
właściciela jest jednocześnie
z samej swej istoty władzą

A. Z 
wtziwMTKszsA •

ekretarz Komitetu Wo 
jewódzkiego PZPR 
— Ludwik Drożdż w 

swoim niedawnym artyku-
le (Gazeta 
27. IX. hr.) 
korzystny 
opałowych

Poznańska z dn. 
przedstawił nie- 
bilans potrzeb 

dla ludności Po-
znania i Wielkopolski. Nie­
dobory wynoszą ogółem 118 
tys. ton węgla kamiennego
oraz i
Liczby

28 tys. ton koksu. 
' te były punktem

” wyjścia dla dalszych roz­
ważań i wniosków sekreta­
rza KW. Przypomnljmy, że 

« sprowadzały się one do po­
stulatu oszczędnej gospodar 

' ki paliwem: stosowania o- 
pału zastępczego i racjonal­
nych metod spalania przez 

i odpowiednie mieszanki oraz 
powszechne wprowadzanie 

i pieców o nowoczesnej kon- 
' strukcji.
i Co w związku z tym przed­
sięwzięli główni dystrybuto-

n

'^ży opału? Rozmawiamy na 
djen temat z dyrektorem Okrę- 
’-2owego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Opałem — A. Stachowia- 
. kiem.
;ć OPHO zaopatruje w opał

‘'zarówno
"we, duże

miasta Wielkopolski, 
zakłady przemysło-

bloki
jak i drobnych

mieszkalne, 
odbiorców.

^Przedsiębiorstwo to wykazu­
je niedobór około 12 tys. ton 

itwęgla kamiennego dla Pozna- 
i-nia i 30 tys. ton dla wojewódz- 
!dwa. A jednak ludność otrzy- 
'ma to. co się jej należy. Jak 
■ to możliwe?
it Różnicę w bilansie opało- 
jWym przedsiębiorstwo wy­
równa paliwem zastęp- 

tezym. Jest to węgiel bru- 
patny, formowany, szybikowy, 
rpourobiskowy. sortowany. Tak 
np. przewiduje się dostarcze- 

. nie ludności i odbiorcom zbio- 
trowym 40 tysięcy ton węgla 
formowanego, około 20 tys. 
ton — pourobiskowego. 37 tys. 
ton sortowanego. W tym celu 
uruchomiono całą machinę: 

Fwe wrześniu ruszył transport 
.węgla brunatnego do cegielni. 
r które rozpoczęły produkcję 
! ..cegły” z węgla. Niestety, choć 
' była dobra informacja odbior­
cy, głównie zbiorowi (zakłady 
pracy, administracje domów7) 
nie odebrali ponad 4 tysiące 
ton tego paliwa. Odwrotna sy­
tuacja jest w zaopatrzeniu w 
węgiel pourobiskowy, przezna 
czony dla dużych kotłowni 
(poznańskich budynków7 miesz 
kalnych). Konińska kopalnia 
nie może jakoś podołać więk­
szym dostawom.

Podstawowe zamierzenia dla 
Zrównoważenia bilansu opało­
wego — wprowadzanie opału

Jeden intelektualistów
amerykańskich —Paul Blans- 
hard napisał na ten temat: 
„Na 1 stvcznia 1955 r. w Ame­
ryce było 95 koncernów pra- 

. sowych. z których każdy po­
siadał nrzecmtnie po 5 czaso­
pism. Straciliśmy w Stanach

cenzorską i jest wykonywa­
na. lub może być wykonvwa- 
na, w najbardziej niebezpiecz­
nym momencie cyklu nroduk- 
cyjnego — przed opublikowa­
niem, poufnie, automatycznie 
i w sposób ciągły. Władza 
monopoli jest specjalnie nie­
bezpieczną formą władzy wła­
ściciela. ponieważ może zni­
weczyć konkurowanie idei”.

Blanshard nie mówi tu rze­
czy najistotniejszej: że chodzi 
tu o konkurencję idei burżu- 
azyjnych. i tylko takich, inne 
bowiem nie dostaną łamów

prasy albo czasu radiowego 
czy telewizyjnego. W zakresie 
jakości idei w państwie bur- 
żuazyjnym można mówić je­
dynie o wolności (i to też jak 
widzimy ograniczonej) prasy 
dla ideologii burżuazyjnych i 
tylko burżuazyjnych. A . te 
są ideami tylko znikomej czę­
ści społeczeństwa, ideami 
państwa burżuazyjnego. kapi­
talistów. Zupełnie inaczej ma 
się sprawa u nas, gdzie wol­
ność prasy zastrzeżona jest w 
zasadzie (bo są tu wyjątki, 
vide — prasa katolicka) dla 
ideologoii socjalistycznej, ak­
ceptowanej i popieranej przez 
większość narodu.

Niektórzy zaślepieni dzien-

Telewizja — po 
przerwie i po 
konwalescencji 

już do swej normy, 
nawet kilka nowych

wakacyjnej 
okresie re- 
— wróciła 
Rozpoczęło 
cykli publi-

cystycznych, którym warto chyba 
będzie specjalnie poświęcić jed­
ną z listopadowych recenzji. Na-
wiasem mówiąc, źle się 
że TV — po 11 latach 
istnienia — stale jeszcze 
wa każdego lata kryzys 
mowy. Niby wiadomo, że

dzieje, 
swego 

przeży- 
progra- 
lato, to

nikarze krajów kapitali-
stycznych wychwalają fakt, iż 
w tych krajach nie ma żadnej 
kontroli prasy w sensie cen­
zury prowadzonej przez pań­
stwo. Takiej istotnie na ogół 
(choć wcale nie we wszystkich 
państwach kapitalistycznych) 
nie ma. Ale czy potrzebna 
jest ona przy takich stosun­
kach społecznych, w sytua­
cjach, jak przedstawione wy-
żej? dodajmy, że dane

Recepta
na gorący piec

zastępczego — napotyka więc 
na trudności. Wiele z nich 
można by wytłumaczyć: ce­
gielnie dopiero uruchomiły 
produkcję, system dostaw i od­
bioru węgla brunatnego ledwie 
zaczyna działać, kopalnie od­
krywkowe (dostosowane do 
produkcji węgla jedynie na 
potrzeby elektrowni) nie wy­
pracowały jeszcze odpowied­
niej organizacji wydobycia i 
transportu urobku przeznaczo­
nego dla ludności... Kłopoty 
te nie mogą być w końcu 
usprawiedliwieniem. Na „do­
cieranie” machiny był czas w 
lecie. teraz zima nie poczeka.

Drugim kierunkiem działa­
nia dla uzupełnienia braku 
opału jest jego o s z c z ę tl­
ij u ś ć. Problem ten dojrzał 
najwcześniej u przemysłowych 
i zbiorowych odbiorców7. Na­
czelna Organizacja Technicz­
na zajęła się szkoleniem za­
wodowych palaczy w celu in­
struowania ich o właściwym 
doborze mieszanek opału, 
zwrócenia uwagi na koniecz­
ność stałego dozoru kotłów, 
stosowania racjonalnego pro­
cesu ogrzewania itp.

Nie mniejsze znaczenie ma 
oszczędność opału w g o s p o 
darstwach domowych. 
Tutaj nie obowiązują żadne 
normy zużycia węgla, żaden 
plan napraw i remontów7 u- 
rządzeń, nie ma mowy o szko­
leniu zawodowym. Toteż w. 
naszych piecach wuele cenne­
go opału idzie po prostu z dy­
mem.

Temat ten poruszaliśmy już 
8 maja br. w artykule pt. „160 
tysięcy ton węgla prosto z pie­
ca”. Jak wynikało z naszych 
luźnych obliczeń*) tyle wy­
niosłyby roczne oszczędności 
węgla przy zastosowaniu no­
woczesnych konstrukcji pie­
ców w samym tylko nowym 
budownictwie. Liczba ta za­
skoczyła nas. Pokusiliśmy się 
więc o dalszą znów bardzo 
przybliżoną kalkulację doty­
czącą Wielkopolski.

Wynika z niej, że mamy 
ogółem 900 tysięcy pieców 
kuchennych i pokojowych. 
Wszystkie bez mula przesta­
rzałej konstrukcji, sprzed 80 
lat... Gdyby każdy z tych pie­
ców spalał rocznie o 100 kg 
węgla mniej (a to niewielkie

konserwacji starych oraz ra­
cjonalnym metodom spalania. 

Konstrukcje i metody — są. 
Postarał się o to jeden z nie-
licznych fachowców tej
dziedzinie, poznański inżynier 
A. Birszenk. Niestety, mimo 
jego kilku patentów w pie- 
cownictwie od lat się nic nie 
zmieniło. Okręgowe Przedsię­
biorstwo Handlu Opałem, któ­
re jest zarazem sprzedawcą 
materiałów budowlanych dla 
drobnych odbiorców dysponu­
je — wstyd przyznać •— pie­
cami o starej konstrukcji i w 
niewielkiej iiości (30 procent 
zaspokojenia potrzeb nabyw­
ców), kaflami kiepskiej ja­
kości (20 procent potrzeb) i 
płytkami szamotowymi (80 pro 
cent potrzeb). Bo piec, usługi 
zduńskie i materiały były do­
tychczas na marginesie zain-

Blansharda już dawno zdezak­
tualizowały się. Dziś nie wię­
cej niż 55 grup prasowych 
kontroluje prawie całą prasę 
USA, przy czym główną rolę 
wśród nich odgrywa już tylko 
kilku największych poten­
tatów jak grupy Hearsta (16 
samych dzienników i to tych 
o największych nakładach), 
Scripps-Howarda (18 dzienni­
ków) Ganetta (też 18j i Knigh- 
ta.

Tu — kilka danych o sy­
tuacji w radio i telewizji, 
gdyż te środki masowej infor­
macji odgrywają już dziś nie­
kiedy większą rolę niż prasa 
drukowana. Otóż z 3067 radio­
stacji, ponad 97 procent sta­
nowi własność prywatną i 
utrzymuje się głównie z re­
klamy. Ponad 400 stacji tele­
wizyjnych w USA także jest 
przeważnie własnością pry­
watną i czerpie swe .dochody 
z reklamy. A między właści­
cielom stacji radiowej, czy 
''óewizjnej, a zamawiającym 

•ugram reklamowy, istnieje 
stosunek jak miedzy sprz.e-
dawcą kupującym: mój
klient, mój pan. Albo odwrot­
nie — kto płaci — ten wyma­
ga. co na jedno wychodzi.

wymagania) zaoszczędzili -
byśmy 90 tysięcy ton węgla. 
A więc prawie tyle, ile brako­
wało nam przed nadchodzącą 
zimą! Tymczasem niemal mi­
lion żarłocznych i smolących 
diabłów ognistych w naszych 
domach puszcza te tysiące ton 
bez pożytku kominem.

Oszczędność 90 tys. ton wę­
gla z wielkopolskich pieców, 
to w istocie nięwiple. Można 
zaoszczędzić więcej. Jak twier
dzą fachowcy dzięki no-

konstrukcjom pieców,

*) Kawę- temu, kto poda aułg- 
efatywnie liczbę pieców węjtlo-

wych w Polsce...

teresowań producentów i 
gowców.

Kontynuując majowe 
ważania zajmiemy się 
gospodarką opałową w

usłu

roz- 
więc 
na-

Jasne, że 
na jest do 
stacji, czy 
największy

reklama kierowa- 
tych pism, radio-
TV które mają
zasięg,

szych domach. Zadając pyta­
nie: „z dymem czy z pożyt­
kiem?”, chcemy na początek 
zwrócić uwagę wszystkim do­
morosłym palaczom na ich 900

sze oddziaływanie,
najwięk- 
ergo —

tysięcy pieców ognistych
diabłów. Jakie one są, jakie 
mogą i powinny być, jak w 
nich palić? Oto wątpliwości, 
które wymagają rychłej odpo­
wiedzi.

zajmują się bardziej rozryw­
ką i informacją niż polityką 
i wychowaniem społecznym. 
Przedsiębiorcy o poglądach 
lewicujących — gdyby się po­
jawili nie dostaną żadnej re­
klamy. musieliby szybko zban 
krutować.

ZBILUT SĘK MIECZYSŁAW SKĄPSKI

okres kiedy i autorzy i wykonaw­
cy (leż ludzie) wypoczywają na 
urlopach, ale i wiadomo, że tele­
widza w gruncie rzeczy kłopoty 
telewizji nic a nic nie obchodzą 
i chce mieć zawsze coś dobrego 
do obejrzenia. Czas byłby jed­
nak największy, żebyśmy co ro­
ku nie potrzebowali od lipca do 
września powtarzać zawsze tych 
samych narzekań. Czy tak bę­
dzie — zobaczymy w przyszłym 
roku.

Na razie jednakże pomówmy 
o programie tygodnia — od po­
przedniego wtorku do minione­
go poniedziałku. Tydzień fen 
wypadł wcale dobrze. Złożyły 
się na to programy teatralne, au­
dycje poświęcone tradycjom Lu­
dowego Wojska Polskiego, czy 
wreszcie bardzo bogaty reper­
tuar sportowy, który tym razem 
nie dał kibicom powodów do 
irytacji. Wręcz przeciwnie, trans­
misje z międzynarodowego me­
czu lekkoatletycznego Polska — 
NRF, kilka sprawozdań z wroc­
ławskich Mistrzostw Europy w 
Koszykówce Mężczyzn, czy 
wreszcie niedzielna transmisja z 
finałowych walk bokserskich 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych — dostarczyły entuzjastom 
sportu wiele emocji, za co TV 
należą się duże brawa. Walki 
bokserskie z Lodzi relacjonował 
Bohdan Tomaszewski, znany ja­
ko doskonały sprawozdawca ra­
diowy. Tym razem dał się po­
znać jako nowy łyp sprawozdaw­
cy telewizyjnego, którego jesz­
cze stale brak. B. Tomaszewski 
nie opowiadał tego, co się dzie­
je na ringu (i słusznie, bo to wi­
dać na ekranie), lecz na gorąco 
komentował walki, korzy­
stając przy tym z pomocy dobre­
go fachowca, kapitana sportowe­
go PZB. Szkoda, że sprawozdaw­
cy TV nie zawsze tak pracują, 
choć właśnie tak powinni ob­
sługiwać imprezy sportowe,

parę uwag wypada poświęcić 
' programowi Poznania, któ­

ry chociaż na ogół ,,Hienami słoi”, 
przecież ma i inne pozycje. Nie­
dzielna rzecz z cyklu Sezam Mu­
zyczny pł. „Stare sztychy ’ cieka­
wie reżyserowana i inscenizowa­
na na pewno przysporzyła mu­
zyce niejednego odbiorcy. W 
ogóle TV robi dużo w dziedzinie 
upowszechnienia kultury muzycz­
nej, czego dowodem były też 
krótkie programy z Warszawy, 
poświęcone Warszawskiej Jesieni 
oraz cykl „Muzyka od A do Z”, 
zapoczątkowany w czwartek „Ka- 
mertonem”, bardzo interesują­
cym, zwłaszcza w części poświę­
conej dźwiękowi jako zjawisku 
fizycznemu.

Ale powróćmy do Poznania.

Czwarfkowe „Telerozmaiłości” 
można by zapisać na plus, gdy­
by nie pewne usterki. Przed ka­
merą występował (ciekawie!) m. 
in. inż. Lisiak, twórca projektu 
zagospodarowania parku na Cy­
tadeli. Projekt piękny, śmiały, 
godny naszych czasów: hala 
sportowa na 6 tysięcy widzów, 
kryła pływalnia, tory saneczko­
we, rosarium i inne obiekty. Nie­
stety, kiedy rozmówca pokazy­
wał te wspaniałości ha makiecie, 
na ekranie widać było Jylko je­
go rękę — makiety kamera już 
nie chwytała. Drobne niedopa­
trzenie, a szkoda wielka.

XX-lecie Ludowego Wojska 
Polskiego znalazło swe odbicie 
w interesującym filmie krofkome- 
trażowym z cyklu „Z tradycji Lu­
dowego WP" oraz w przygoto­
wanym przez Szczecin a nada­
nym z Poznania ambitnym pro­
gramie pł. „Żołnierze spod Ce­
dyni". Pod tą miejscowością Po­
lacy rozgromili w 972 roku Niem­
ców i potem w 1945 roku histo­
ria się powtórzyła; o drugiej bit­
wie mówił gen. broni Jerzy Bor- 
dziłowski, ówczesny szef sztabu 
I Armii WP. Pomysł dobry. Za­
brakło tylko klamry spinającej 
oba wydarzenia, a reportaż fil­
mowy ukazujący byłych żołnie­
rzy I Armii gospodarzącym teraz 
na zagrodach, o które w 1945 
roku walczyli („Biłem się o łąkę ' 
— mówi jeden z nich) jest słaby, 
stereotypowy.

Miłośnicy Melpomeny feż 
winni są telewizji oklaski. 

Kobra przedstawiła widowisko 
pióra niemieckiego pisarza Ri­
charda Heya pt. „Serenada o 
zmroku", ukazujące środowisko 
„porządnej" rodziny mieszczań­
skiej, dbającej tylko o zachowa­
nie pozorów i lak pojmującej 
moralność. Kobra tym razem się­
gnęła po temat odbiegający od 
jej dotychczasowego repertuaru. 
Szkoda, źe reżyser (I. Kanicki) 
nadal przedstawieniu zbył wolne 
tempo. Miłym wydarzeniem była 
transmisja „12 krzeseł ' Piętrowa 
i lilfa z łódzkiego Teatru Współ­
czesnego w reżyserii R. Sykały, 
i wreszcie bomba — poniedział­
kowy „Kordian” J. Słowackiego w 
reżyserii i adaptacji Jerzego Ant­
czaka. Utwór młodego, 24-lelnie- 
go, poety o młodym bohałerze- 
fantaście rozgoryczonym i osa­
motnionym, a jednak uszlachet­
niającym się pod wpływem walki 
z przeciwnościami, Odczytany na 
nowo przez 1 eatr TV, słał się 
widowiskiem świeżym, bardzo 
Ciekawym (niektóre sceny filmo­
wane w plenerze!). „Kordian — 
wysławiony może dyskusyjnie —- 
jest wielkim osiągnięciem Teatru 
TV, a kreacja odtwórcy roli tytu­
łowej I. Gogolewskiego jeszcze 
jednym sukcesem tego aktora.
Zresztą inni świetnie zagrali,
np. K. Opaliński (Grzegorz), S. 
Zaczyk (Car), I. Małachowski (W. 
Książę). Dwaj ostatni stworzyli 
scenę (sprzeczki braci w pała­
cu), która przejdzie chyba do hi­
storii Teatru TV. „Kordiana” trze­
ba koniecznie powtórzyć dla 
młodzieży szkolnej.

MARIAN FIKJSIF.ROWTCZ
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fualnie o 8 nadciągnęły stamtąd grzmoty 
wybuchów bomb.

że
Jest wprawdzie do dyspozycji łak-

holowana 
nośności

przez motorówkę barka
100 ton, więc mogąca

Zabierać po dwa czołgi i pluton piechoty. 
Każdy kurs tej barki przez rzekę trwa jed­
nak około godziny. Jeśli więc ograniczyć 
się do niej, przeprawa brygady będzie 
musiała potrwać co najmniej dwie doby. 
Działa przecież lotnictwo niemieck.e, ata­
kując zaciekle rejony przepraw. Piękna, 
bezchmurna pogoda sierpniowa, sprzyja 
hitlerowskim lotnikom. Do tego czasu 
wprawdzie radziecka artyleria przeciwlot­
nicza skutecznie broniła przeprawy. Czy 
wobec Spodziewanego spotęgowania ata­
ków w najbliższych godzinach w równym 
stopniu uda się to polskim „zeniłkarzom” 
z 15 pułku artylerii przeciwlotniczej, któ­
rzy w nocy z 8 na 9 sierpnia zaczęli zaj­
mować stanowiska pomiędzy Tarnowem a 
Skurczą?

Kopanie stanowisk ogniowych i ich ma­
skowanie zakończono o 7,30. Ustawione w 
nich działa skierowano lufami w kierunku 
błyszczącej między rozłożystymi topolami 
rzeki. Parę minut przed ósma do stacionu- 
jaceno w Żabieniu sztabu 1 Armii dotarł 
meldunek o zajęciu przez 15 pułk artylerii 
przeciwlotniczej stanowisk ogniowych nad 
Wisła w rejonie Skurczy i Tarnowa. Punk-

Hdupłmann Wiike spogląda na zegarek. 
Jest za 4 minuty ósma. Sprawdza jeszcze 
raz szyk prowadzonego przez siebie zgru­
powania samolotów. 27 dwusilnikowych 
bombowców „Heinkel 111", ustawiwszy 
się w kolumnę kluczy, ciągnie w równych 
odstępach trójka za trójką. W górze z pra­
wej strony, ginąc raz po raz w blaskach 
jaskrawo świecącego słońca, sunie dzie­
wiątka myśliwców „Focke Wuli 190", 
ubezpieczających wyprawę przed ewen­
tualnym atakiem radzieckich „JAKów”. 
Ale oto pod oszklony dziób bombowca 
podpływa już skraj ciemnozielonego lasu. 
Zarazem w bezpośrednim sąsiedztwie sa­
molotów zaczynaja tańczyć białe ściegi. 
To daje znać o sobie pierwsza linia obro­
ny jednostek radzieckich. Do celu pozo­
stało zaledwie 7 km. Las ucieka gwałtow­
nie do tyłu i zza szarzyzny piaszczystych 
pól, pocenlkowanych rzędami mendli bły­
ska już nieregularne, coraz bardziej roz­
szerzające się pasmo rzeki. Wpatrzony w 
nie Wilke mechanicznie odnotowuje po­
prawę kursu, dokonaną przez pilola. Wy- 
daje rozkaz: Uwaga — kurs bojowy; otwo­
rzyć drzwi bombowe! Jakby w odpowiedzi 
na tę komendę, z naprzeciwka nadbiegają 
wytryski czerwieni, obwiedzione burobia- 
łym dymkiem. Z początku rozstrzelane, 
coraz wyraźniej zagęszczała się na kursie.

sekundy za wcześnie lub za późno. Bom­
by poszły... Tb

— Uwaga! Lotnik! Grupa bombowców 
nieprzyjacielskich nad drugim! Heinkel 
111! Na stanowiska!

Ten regulaminowy rozkaz dowódcy ba­
terii był już właściwie zbędny. Sygnał do 
samorzutnego alarmu wszystkich działo­
nów dał już rozbrzmiewający z oddali 
pomruk samolotów. Zanim jeszcze wy­
roiły się na czystym błękicie, przygoto-
wano wszystko 
no w napięciu 
oczach. Czujnie 
jący ryk z górą
wódcy: „Bateria - 
łrzydziesfymdrugim. 
Krótkimi — ognia’

na ich powitanie. Patrzo- 
jak zbliżały się, rosły w 
łowiono przez potężnie- 

półsełki silników głos do-
do samolotów ńad

Szybkość 70 40!
Zawtórowały komen-

dy dowódców działonów. W przecięciu 
kresek kalimatora drugiego działa nasu­
wa się rozpłaszczona sylwetka prowadzą­
cego „Heinkla". Stukot pedałów spusto­
wych, urywany rytm szczekania „zeniłki” 
oraz blaszany werbel łusek i zaraz potem 
wyraźnie dostrzegalny chybot przodowni-
ka wyprawy, rozsiewającego
bomb po rzece,

wiązankę
gwiżdżące wycie prze-

I właśnie 
celownika

wówczas, kiedy na podziałkę
bombowego nasuwa się

ołowiane pasmo rzeki,
już

spiętej pontono­
wym mostem, po którym ciągnie sznur sa­
mochodów, pilot — widać chcąc wymknąć 
sie z trasy nadbiegającej serii pocisków — 
dokonuje gwałtownego manewru. O dwie

latujacego już nad stanowiskami baterii 
bombowca, fontanny rozpryskiwanej wody. 
Już następny klucz dopadających przepra­
wy samolotów, świergot serii lotniczych 
kaemów. Trzask wpychanej do magazy­
nów łódki, szczęknięcie kolby, plamy wy­
buchów tuż w sąsiedztwie napastników, 
załamanie się ich szyków, obłe kształty 
bomb, padających ku rzece. I znowu ucie­
kający do tyłu chichot silników. Potem 
jeden, sfudźwięczny hałas, automatyzm 
bojowych czynności arłylerzystów i go­
towanie się tafli wody...

7 — cdn
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TEATRY
KALISZ — , 

kowi”.
,Człowiek człowie-

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne, Noteć: „Kozara”, CZARN 
KOW — „Rio Bravo”; GNIEZNO 
— Lech: „Czarny monokl”, Po­
lonia: „Sławne miłości”, GO­
STYŃ — „Teresa prowadzi śledz­
two”, JAROCIN -— „Mieszkanie 
nr 8”; KALISZ — Kosmos: „Czer­
wone berety”, Oaza: „Komiczny 
świat”, Stylowe: „Marsz żałob­
ny”, KĘPNO — „Makbet”, KOŁO 
— „Kapitan Leś”; KONIN — E- 
nergetyk: — nieczynne, Górnik: 
„Jak zdobyć męża”, KOŚCIAN — 
„400 batów”, KROTOSZYN — 
„Drugi tor”, LESZNO — „Świa­
tła na mordercę”, MIĘDZYCHÓD 
— „Gdy byliśmy młodzi”, NOWY 
TOMYŚL — „W ślepej uliczce”, 
OBORNIKI — „Pan bez mieszka­
nia”; OSTROW — Roma: „Dwa 
oblicza zemsty”, Słońce: „Ran­
cho w dolinie”, OSTRZESZÓW — 
„Lotnisko nie przyjmuje”; PIŁA 
— Iskra: „Krzyżacy”, Millenium: 
„Pasażerka”, PLESZEW — „Dni 
powszednie i święta”, RAWICZ 
— „Dzieci cyrku”, SŁUPCA -•— 
„Ten, który wrócił”, ŚREM — 
„Poławiacze gąbek”, ŚRODA — 
„Moderato Cantabille”, SZAMO­
TUŁY — „Jak zdobyć męża”, 
TRZCIANKA — „Serce i szpada”, 
TUREK — „Rozwód po włosku”, 
WĄGROWIEC — „Burzliwa mło­
dość”, WOLSZTYN — „Profesor 
Mamlock”, WRZEŚNIA - „Żywa 
woda”.

RADIO
WARSZAWA I: 8.30 — „Plebiscy 

towa piosenka miesiąca; 9 — Dla 
klas I i II; 9.20 — Koncert Or­
kiestry PR; 10 — Korespondencja 
z zagranicy; 10.10 — „O zdrowie 
człowieka...”; 10.25 — Utwory A. 
Dworzaka; 11 — „Pan Maciej” — 
opowiadanie J. Blizińskiego; 11.20 
Mozaika mel. i rytmów; 12.15 — 
Roln. kwadrans; 12.45 — „Na swoj­
ską nutę”; 13 — Dla klas I i II; 
13.20 — Muz. operowa; 14 — „Dwaj 
szwagrowie”; 14.30 — Rozmaitości 
muz.; 15.10 — Wiązanka mel. węg. 
Echa Budapesztu; 15.24 Z cyklu: 
„Das wohltemperierte Klavier” 
Jena Sebastiana Bacha; 15.30 — 
Gra Zespół F. Górkiewicza; 15.45 
Z cyklu: „Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16.85 — Gra 
orkiestra A. Kostelanetza; 16.15 —• 
Reportaż Alojzego Srogi pt. „Zie­
mia i ludzie”; 16.35 — Program 
młodzieżowy; 18.05 — Aleksander 
Głazunow: Suita orkiestrowa; 17.30 
Dla uczniów szkół średnich; 18 — 
Uniwersytet Radiowy; 18.10 — 
„Ręfca” ode. 5 książki St. Czerni­
ka: 18.30 — Kurs nauki j. franc.; 
18.55 — Pięć minut o wychowaniu: 
19 — 20 minut z Orkiestrą Victora 
Silvęstra; 19.20 — Koncert Orkie­
stry PR; 20.26 — Sport; 21.30 — 
Kwadrans piosenek; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.30 — Dawna muz. 
polska; 21.40 — Zespół Dziewiątka; 
22.10 — Gra Zespół Instrumentalny 
W. Kolankowskiego; 32.30 — W 
tanecznym rytmie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 9 — Muzyka; 9.45 — 
Kurs nauki j. ros.; 10 — Melodie 
filmowe; 10.30 — Z życia ZSRR; 
12.15 —< Piosenki śpiewa W. Dro- 
jecka; 12.25 — „W pewnej groma-

PCK w służbie społeczeństwa
TTiękny jubileusz — 100 lat swego istnienia obchodzi 

w bieżącym roku jedna z największych społecznych 
organizacji o charakterze międzynarodowym — Czerwony 
Krzyż.
Organizacja leszczyńska, na 

czele. której stanął dr 
Bronisław Świderski, powsta­
ła w 1920 r. Po siedmiu latach 
skład Zarządu poszerzono, a 
prezesem wybrano lekarza — 
znanego działacza społecznego 
dra Jana Troszczyńskiego, 
który tę funkcję do dnia dzi­
siejszego piastuje. Rozpoczęto 
wówczas organizować koła 
PCK. Powstały one w Osiecz­
nej, Rydzynie, Włoszakowi­
cach i Pawłowicach. W tych 
miejscowościach zorganizo­
wano także pierwsze drużyny 
ratownicze.

Okres okupacji przerwał 
pracę PCK. Dopiero w końcu 
stycznia 1945 r. kiedy ziemię 
leszczyńską oswobodzono, zo­
stała wznowiona działalność. 
Już 5 lutego tegoż roku dwaj 
społecznicy Jadwiga Kwiat­
kowska i Kazimierz Najtkow- 
ski zgłosili się w miejscowym 
szpitalu z inicjatywą zorgani­
zowania komórki PCK.

Szczególną opieką PCK ota­
czał dzieci, sieroty i półsiero- 
tv, inwalidów wojennych i 
starców oraz byłych więźniów 
politycznych. Organizowano

liczne imprezy z przeznacze­
niem dochodu na te cele.

Obecnie organizacja skupia 
113 kół, w tym 55 szkolnych 
z ogólną liczbą 7 400 człon­
ków. Posterunki sanitarne ist­
nieją przy 84 zakładach pra­
cy i 42 szkołach. Ponadto zor­
ganizowano w przedsiębior- 
stawch 3 drużyny sanitarne, 
jedną terenową oraz 10 dru­
żyn w szkołach średnich.

Przeprowadzona przez le­
szczyński Oddział PCK w 
1958 r. akcja dla powodzian 
dała nadspodziewane rezul­
taty, świadczące o dużej ofiar­
ności i postawie społecznej 
mieszkańców Leszna i powia­
tu. Zebrano 100 tys. zł i 3 
tys. sztuk odzieży, którą wy­
słano do Łomży dla najwię­
cej poszkodowanych.

Do osiągnięć pracowników 
i działaczy Oddziału PCK w 
Lesznie zaliczyć należy zorga­
nizowanie w lutym br. pierw­
szej na terenie Wielkopolski 
— placówki honorowych daw-

Dzięki ich ofiarnej pracy dla 
organizacji rozwija się nie­
zmiernie pożyteczna i atrakcyj 
na dla młedzieży działalność _ 
tak zwane konkursy czystości, 
mające bardzo duży wpływ 
na podniesienie stanu sanitar­
nego szkół, szczególnie na te-
renie wsi.

MARCIN RYDLEWICZ

ców krwi, dla dzieci
rot starców. Do

— S^e- 
chwili

Od 12 października

Dni Książki i Prasy Tech^i^
Bogaty jest program „Dni Książki i pras T 

które 12 bm. rozpoczną się w woj. poZnań iS 
nvm z zadań będzie ocenianie powojennego dorn^M 
dawniczego w Wielkopolsce, a więc publikacji Jku i 
szeń naukowo-technicznych, wyższych uczelni ’ 
nów zakładowych i naukowo-technicznych ośrodkó: 
macyjnych. °w ini

dzie...” — audycja dla wsi; 12.40 
Pogadanka pt. „Przedzimowe wa­
pnowanie gleb” wygłosi inż. Jan 
Karłowski; 12.45 — List ze Ślą­
ska; 13 — Wolfgang Amadeusz 
'Mozart; 13.25 — „Pani Bovary”; 
13.45 — Aud. pedag.; 13.50 — Czy 
znasz nasze dzieje?; 14 — Małe 
zespoły w muz. rozr.; 14.30 — 
„Technika na szpaltach”; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Utwory skrzyp­
cowe; 15.20 — Włoskie mel. rozr.; 
15.30 — Dla dzieci; 18 — Dla mło-

obecnej oddano tam bezinte­
resownie ponad 100 litrów 
krwi. Dodać trzeba, że w ra­
mach niesienia pomocy po­
szkodowanym, m. in. ofia­
rowano inwalidzie — Wa­
wrzyniakowi z Lasocie zagra­
niczny wózek motorowy war­
tości 10 tys. zł.

Znaczne osiągnięcia posia­
da również leszczyńska orga­
nizacja PCK w pracy na te­
renie szkół. Jest to zasługa 
przede wszystkim nauczvcieli- 
opiekunów szkolnych kół PCK.

W XX rocznicę powstania 
Wojska Poisk ego

Komitet Powiatowy Frontu 
Jednośći Narodu we Wrześni 
zorganizował w ubiegłą nie­
dzielę akademię dla uczcze­
nia XX rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Wzięli w niej udział przedsta­
wiciele powiatowych władz 
partyjnych i samorządowych. 
Na uroczystość przybyli rów­
nież w charakterze gości 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego, delegacja Armii Czer­
wonej, przedstawiciele LOK 
i innych organizacji społecz­
nych. . , .

Po referacie okolicznościo­
wym przemawiał uczestnik 
bitwy pod Lenino płk. My- 
dlakowski, a następnie przed­
stawiciel Armii Radzieckiej 
mir. Baranów.

IV części artystycznej wy­
stąpił goścmnie zespół woj­
skowy. (kst)

W Pile odbvła się w ramach 
obchodów XX rocznicy po-
wstania Ludowego Wojska

Z najciekawszymi wyda­
wanymi w kraju pismami i 
książkami technicznymi . za­
poznać się będą mogli miesz­
kańcy na wystawach zakłado­
wych i 10 tzw. centralnych. 
Pięć spośród z nich przewi­
dziano w Poznaniu a pozosta­
łe dostosowano do gałęzi 
przemysłu dominującego w 
danym powiecie w Koninie, 
Turku, Pile, Kaliszu i Ostro­
wie.

Zaplanowano więc wystawę 
najnowszych pozycji w po­
znańskim „Domu Technika , 
literatury popularno-naukowej 
w Pałacu Kultury, książek i 
pism o komunikacji w DOKP, 
o budownictwie w Bibliotece 
im. Raczyńskiego oraz litera­
tury poświęconej przemysłowi 
głównie maszynowemu w 
HCP.

Wśród innych akcji na uwa­
gę zasługuje zaplanowane 
szkolenie bibliotekarzy, od­
czyty w miastach i w PGR- 
ach, popularyzowanie czytel­
nictwa prasy technicznej, we­
ryfikowanie księgozbiorów w 
bibliotekach zakładowych dla 
stwierdzenia, czy znajdują 
się w nich pozycje potrzebne

w danym przed„ip,. 
oraz spotkania ?b,ots‘ 
wyższych uczelniach pnZter 
dla poinformowania 7^ 
tów O najciekaw" 
ciach bardzo porn^h W 
nich literatury tecS 
Przewiduje się^fe 
centralny i Wn-i 
książkach technieJny^

Organizatorem wi, 
wspomnianych impr^ 
Wojewódzka Komisji J 
wszechmenia Książki; i? 
Technicznej, w [

PZPR, „Domu Książki” w 
WKZZ, KW ZMS i Ł' 
innych instytucji, (]) 0

Utrapienie 
z lisami

dzieży; 18,15 Mel. ze świata
opery; 18.45 — Ekonomiczny pro­
blem tygodnia; 19.30 — Teatr Mło­
dych; 20.14 - 
Kostelanetza;

Gra Orkiestra
20.30 — Fel. Muz.

J. Waldorffa; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra Orkiestra Taneczna PR; 22.10 
Rozmowa literacka; 22.30 — Mię­
dzynarodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.50 — „Młodzi kompozytorzy 
przed mikrofonem; 23.20 — Muz. 
rozrywkowa i taneczna.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 9.55 — Program szkol­
ny — fizyka dla klas VI; 10.30 —
Film ‘fab 
shomon”;

prod. japońskiej „Ra-
10.25

Przegląd Kulturalny; 
mości dziennika; 17.05

Telewizyjny 
17 — Wiado- 

— Program

Święto MO
Z okazji XIX rocznicy po­

wstania Milicji Obywatelskiej 
odbyła się w sali widowisko­
wej pilskiego Domu Kultury 
uroczysta akademia z udzia­
łem przedstawicieli władz 
partyjnych, miejskich, MO, 
Ludowego Wojska Polskiego, 
organizacji społecznych i mło,- 
dzieżowych. Akademię zagaił 
mjr Szostak, a przemówienie 
okolicznościowe wygłosił ko­
mendant Szkoły Podoficer­
skiej płk. Zieliński.

W części artystycznej wzię­
ły udział zespoły wokalne, in­
strumentalne i recytatorskie 
Szkoły Podoficerskiej MO.

(kc)

Polskiego uroczystość prze­
kazania sztandaru drużynie 
harcerskiej im. Gen. Karola 
Świerczewskiego przy Klubie 
Oficerskim, ufundowanego 
przez wykładowców i słucha­
czy Oficerskiej Szkoły Samo­
chodowej. W uroczystości u- 
czestniczvł, oprócz władz po­
wiatowych, z-ca dowódcy Po­
morskiego Okręgu Wojskowe­
go. który przyjął harcerski 
meldunek, (kc)

dla dzieci „Twoje książki”; 17.50 
Magazyn Postępu Technicznego; 
18.25 — Program z cyklu: „Na zdro 
wie”; 18.40 — Wszechnica TV: 
progr. z cyklu: „Oczami człowie­
ka współczesnego”; 19.10 — Maga- 
zyh „Nie tylko dla pań” ; 19.50 — 
„Dobranoc”; 20 — Dziennik; 20.30 
Film krótki; 20.40 — Publicystyka
międzynarodowa Światowid”
21.10 — Film fab. prod. radź. „Dom 
na rozstajach” — od lat 12.

W związku z XIX-fą roczni­
cą powstania Milicji Obywa­
telskiej odbyła się w Wągrów 
cu akademia. Referat okolicz­
nościowy wygłosił komendant 
powiatowy MO mjr Zygmunt 
Gilewski.

Na zakończenie akademii 
odbyły się występy artystycz­
ne. (kdw)

Niemcy w polskim 
ruchu oporu

Komisja Historyczna przy Za­
rządzie Okręgu Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokrację 
w Poznaniu prosi o przekazywa­
nie wszelkich informacji na temat 
udziału Niemców w polskim ru­
chu oporu. W okresie okupacji 
działały w Puszczy Nadnotcckiej, 
w okolicach Nakła, Konina, Za­
górowa. i Kutna polsko-niemieckie 
grupy oporu. Również w Pozna­
niu natrafiono na ślady działal­
ności takich grup, które miały 
liczne kontakty z oddziałami par­
tyzanckimi i organizacjami an­
tyhitlerowskimi w Niemczech.

Osoby mogące dostarczyć jakich­
kolwiek materiałów lub informa­
cji na ten temat proszone są o 
skontaktowanie się z Zarządem 
ZBoWiD w Poznaniu, ul, Lampe­
go 10,( ob)

Artyści zza Odry
W Pile gościł ostatnio 

„Junges Ensemble” — zespół 
estradowy artystów z Cottbus, 
który w Domu Kultury za­
chwycił swoim występem pil­
ską publiczność. W skład ze­
społu wchodzą artyści-śpie- 
wacy i muzycy ze studium 
operowego przy Teatrze Miej­
skim w Cottbus oraz wokaliś­
ci i instrumentaliści estrado­
wi.

Na program złożyły sic 
znane utwory z klasycznych 
niemieckich oper i operetek, 
solo fortepianowe i współ­
czesna muzyka rozrywkowa z 
twistem włącznie. Artyści 
niemieccy podbili serca miesz­
kańców grodu Staszica, dla 
których ich występ w Pile na 
długo pozostanie w pamięci.

(kc) 
*

Wolsztynianie zgotowali ze­
społowi estradowemu z Cott­
bus niezwykle serdeczne przy­
jęcie. Podobali się szczegól­
nie słuchaczom koncertu ar­
tyści operowi Sylwia Hart- 
mann i Johanes Prkno oraz 
piosenkarka Helga Kochan.

(kh)

Pracownicy poszukiwani
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „POMOC” w Ostrze­
szowie, ul. Armii Czer-wonej nr 16 — zatrudni zaraz 
odpowiedniego kandydata na stanowisko GŁÓWNE­
GO KSIĘGOWEGO. Wynagrodzenie wg. Uchwały Za­
rządu CZSP Nr. 390. Zgłoszenia kierować na ręce 
Prezesa Zarządu wyżej podanej Spółdzielni. WK6988
KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSU TŁUSZCZO­
WEGO w Kruszwicy przyjmą do pracy od 1 stycznia 
1964 roku następujących pracowników:
1. GŁÓWNEGO MECHANIKA o wymaganych kwali­

fikacjach — wyższe wykształcenie techniczne i 5 
lat praktyki na stanowisku technicznym.

2. INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko kierownicze 
z wyższym wykształceniem i czteroletnią praktyką 
na stanowisku technicznym.

3. KIEROWNIKA DZIAŁU ADMINISTRACYJNO- 
GOSPODARCZEGO o wykształceniu średnim i trzy 
letnią praktyką.

4. ASYSTENTÓW DO DZIAŁU GŁÓWNEGO TECH­
NOLOGA o wyższym wykształceniu chemicznym 
i 3 letnią praktyką.

Zatrudnimy zaraz:
1. ASYSTENTA (kę) DO LABORATORIUM CHE­

MICZNEGO o wyższym wykształceniu i 4 letnią 
praktyka na stanowisku technicznym.

2. KIEROWNIKA DZIAŁU TRANSPORTU o wyż­
szym wykształceniu technicznym, lub ekonomicz­
nym i 3 letnią praktyką, wzgl. wykształceniu śred 
nim technicznym i 5 letnią praktyką.

Dla Głównego Mechanika mieszkanie zapewniamy 
natychmiast po podjęciu pracy, dla pozostałych pra­
cowników możliwość uzyskania mieszkania istnieje 
pod koniec 1964 r. Podania należy składać pod w/w 
adresem. Omówienie warunków pracy osobiście na 
miejscu, wzgl. telefonicznie — tel. Kruszwica Nr. 491 
lub 266. W7209

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY PGR W 
Świebodzinie zatrudni PRACOWNIKA UMYSŁOWE­
GO na stanowisku kierowniczym z wykształceniem 
wyższym technicznym i 6 lat praktyki w zawodzie 
lub średnie techn. z 10 lat praktyki z uprawnieniami 
na prowadzenie i nadzorowanie nad robotami bu­
dowlanymi. Warunki płacy od 2.400—3.500 zł.

Pozostałe warunki wg. UZP w budownictwie do 
uzgodnienia na miejscu. WK6993
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA W 
CHOC1CZY WIELKIEJ w pobliżu miasta Wrześni 
przyjmie do pracy OBOROWEGO z rodziną. Warunki 
pracy i wynagrodzenia do omówienia na miejscu.

W7140
FABRYKA CZĘŚCI ZAMIENNYCH MASZYN ROL­
NICZYCH w Mogilnie, ul. Dąbrowskiego 7 tel. 111 
zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
TECHNOLOGÓW. W7170
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENOWE 
GO w PILE zatrudni natychmiast INŻYNIERÓW 1 
TECHNIKÓW BUDOWNICTWA. Pracownikom zamiej 
scowym po okresie próbnym zapewniamy mieszkanie 
w budynku własnym w I kwartale 1964 r. Zgłoszenia 
prosimy kierować na adres PBT Piła, ul. Kilińskiego 
16. W7171

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE OWIŃSKA 
pow. Poznań, poczta Owińska, stacja kolejowa, 
autobusowa Owińska — przyjmie OBOROWYCH 
z wieloletnią praktyką oraz KSIĘGOWEGO MA­
GAZYNIERA. W7267

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA TERENO­
WEGO W KONINIE, ul. Wojska Polskiego 37 — 
zatrudni GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym i praktyką.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Istnieje możliwość otrzymania mieszkania. W7300

Przyjmę tokarza do pro­
dukcji. Ryszard Mankie- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 177. Zgłoszenia 
godz. 16—18. 6563g
Gosposia na stale potrze­
bna zaraz. Warunki do­
bre, własny pokój. Pusz- 
czykówko, Słowackiego 1 
tel. 190. ’  6731g
Pomoc domową przyjmę 
wraz ze spaniem lub bez, 
chętnie z prowincji do do 
mu lekarza. Zeylanda 4 
m 3. 6659g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, ul. Kościuszki 57, 
organizuje stale kursy 
kierowców samochodowoi- 
motocyklowe. Otwarcie 
nowego kursu nastąpi w 
dniu 10 października 1963 
o godz. 17. Informacje co­
dziennie od godz. 8—20.

K7278

Kuśnierkę maszynę Sin­
ger na prąd sprzedam. 
Gorczyn, Kordeckiego 46 
____________ ________ 6354g

NauKa

Kursy BHP w różnych 
zawmdach — koresponden 
cyjne dla elektryków u- 
biegających się o 2—3 i 4 
grupę kwalifikacyjną,
kursy radiotelewizyjne 
kursy kreśleń technicz­
nych — maszynowych i 
budowlanych, I i H stop­
nia, jeżyków obcych — 
dla początkujących i zaa 
wansowanych organizuje 
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy -praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 
nr. 7 — tel. 14-45. K6165

Bramy, 
siatki

furtki, 'słupki,
oraz

oparkanienia
kompletne

Ł ----- wykonuję.
Dąbrowskiego 42. 6681g

Dnia 6 października 1963 r. zmarł śmiercią 
tragiczną w wypadku ukochany nasz syn, 
przeżywszy lat 20 śp.

Jerzy Danielec
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. o godz. 

14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w ko­
ściele Najświętszego Zbawiciela przy ul. Fre­
dry, w dniu 9 bm. o godz. 8.15.

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZICE I RODZINA

7009g

Dnia 6 października 1963 r. zmarł po krótkich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, dobry przyjaciel nasz 
syn, brat, szwagier, zięć i wuj, przeżywszy lat 57, śp.

Adam Hoffmann
mistrz obuwniczy,

były radny Dzielnicy Wilda, długoletni członek Stronnictwa 
Demokratycznego, odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10 bm. o godz. 14.45 z kauk 
cmentarnej na Junikowie. • ' Pucy

O bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Czesława la m. 25. 7021g

Prawdziwe utrapieni 
poniekąd pożytecznymi z 
rzutami (futerko), mają^ 
kancy sąsiadujący z pos( 
przy ulicy Lenartowskiei 
Pleszewie. W obrębie tej, 
sesji prowadzona jest hodo' 
(180 sztuk) lisów, polonom 
nieprzepisowej odległości 
okolicznych budynków mit 
kalnych. Stąd nieprzyjen 
zapachy. Wietrzenie miesś 
w tych warunkach jest wyH 
czone.

Lokatorzy, którzy stmji 
o spowodowanie przeniesw 
hodowli, zgromadzili już 
tej sprawie stos pism kit 
wanych do Kola Powiatom 
Hodowców Drobnego Inwa 
rza w Pleszewie, Powiatów 
Inspektora Sanitarnego wt 
szewie, Wojewódzkiego Ins; 
tora Sanitarnego w Poznr 
i innych. ,

Przeprowadzono szereg 
stracji, w czasie których 
Stwierdzono przykrych 21 
chów, choć faktycznie W 
la jest położona za blisko 
dydków mieszkalnych i t 
tam s cuilni/ch zbiorników 
odpadki i nieczystości itp.

Sprawa ciągnie się od i 
dawna, konkretnie od 27kv 
nia br. Wprawdzie włość 
hodowli zobowiązał się do 
przesunięcia, ale gdybyto' 
stąpiło, „przyjemne” zapal 
będą miały dzieci szkoły r 
stawowej. ,

Naszym zdaniem, z W 
: cba powędrował, 

za miasto i to jak nap^- 
(U

Sprzedam futro karaku­
łowe czarne, nowe, dłu­
gie. średnia figura i 26 
wygarbowanych nutrii

uzgodnienia. Jan 
czyński, Jarocin, 
ćlawska 59. !
Sprzedani tysiąc 
chryzantem blansze, 
liwin, pięćset sztuk

do

23169p 
sztuk 

po-

paragusu jednorocznego. 
Rypień Wilkowice, pow. 
Leszno. 23168p

Lokale
Poszukuję lokalu na' 
jącego się na warsztat
dzielnica tylko 
Miasto. Oferty

Nowe 
Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6824g.

R ąbczyn-______

trolejbusowy!

ne _ iso.ooo^zł^ 
budynkami

JL o i!
nych do SP^ jar: 

iszenia: Otręba, 
I Kilińskiego 2.

swóY Ufności w B°SU skończył w dniu 6
ojciecPi dz^rtlv zywotl opatrzony Sakramentami’ św., najdr 
ojciec 1 dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

Michał Pawlicki
h. długoletni organista.

żałoby^w OdoK^re.8^ W Śr°dę’ dnia 9 bm‘ ° 

W głębokim smutku poSr^ź 
ŻONA DZIECI I RODZiNA oj.

pracownik0 6 Października br. zmarł nagle nasz długoletni

Stanisław Owczarek
tarzu wZżab?kowde'e W dniu 9 Października br. o godz. 16 n

c Z K § Ć JEGO PAMIĘCI!
rada zakładowa _ P. o. P. - DYRF«C,A 

FnsIĘBIORSTWA budowlano - montażowego p>

Poznań 9 naŻH,- w POZNANIU’ • Października 1963 r

G. ”■


